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Lekarz nadworny Nudelmeyera 


Wesoła humoreska w 2-ch aktach 


ygodnik „Biko“ 


6-cio aktowe arcydzieło, osnute na 


tle historycznem. Wykonane przez 
najwybitniejszych artystów sceny 


rakowskiej z inicjatywy Galicyjskiego Komitetu Pomocy dla Polski pod przewodnictwem Andrzejowej 
Oprócz legjonistów przyjmuje udział 10.000 osób. Kostjumy i rekwizyta z Muze- 
| wikia dokonane na Wawelu, Rynku Krakowskim, Sukiennicach itp. 


Niemieccy opiekunowie żydów 


(Dokończenie) 


sy p tesłowa jest sjo- 
„nistą, oraz zwolennikiem praw 
marodowościowych dla żydó w. 
Jest bowiem przekonany, że założenie pań- 
stwa żydowskiego w Palestynie znacznie 
„alżyłoby losowi żydów, a przyznanie im 
„praw narodowościowych, zwłaszcza w Pol- 
_ sce, nietylko żadnej” szkody państwu pol- 
skiemu nie przyniesie, lecz owszem, zna- 
-cznie ułatwi współżycie polaków 2 żyda- 
„mi i współpracę ku dźwiganiu kraju. 

Z tego właśnie stanowiska wychodząc: 
"uważam robotę Zjednoczenia berlińskiego 
ga zgubną przedewszystkiem dla. żydów, 
' 1 pragnąłbym ostrzedz przed nią ogół ży” 

- dowski na ziemiach polskich. 
Wiadomo, że pomijając błędy popet- 
bniòne zarówno ze strony polaków jak i 
żydów, zaostrzenie stosunków  polsko-ży- 
dowskich w ostatnich 3 latach przypisy- 
wać należy głównie robocie berlińskiej 
A ten posiew nienawiści i rozgoryczenie, 
ma być wspólną pracą zjednoczonych or- 
ganizacji berlińskich dalej kontynuowany. 

Czy mamy pozwolić na to, by hasła 
syońskie, hasło narodowościowe, 'żydowskie, 
lub hasła emancypacji żydów posłużyły 
garstce >strebźrów « (karjerowiczów) ber- 
lińskich, celem zjednanią sobie łaski i 
względów sfer decydujących nad Sprewą? 

Czy mamy w kraju, gdzie od setek lat 
mieszkamy, stanąć jako wrogowie tubyl- 
czego narodu, jako narzędzie ku ujarzmie- 
niu i zniszczeniu jego, celem ugruntowa- 
nia hegemonji niemieckiej nad wschodnią 

"Europą? Czy stanowisko takie, bardzo do- 
„godne dla naszych nieproszonych opieku- 
nów berlińskich, podniesie bodaj szacunek 
masz w oczach samychże Niemców? Dzi- 
wne wrażenie odnosi się, widząc, że piz 
sma skrajnie antysjońskie, jak > Kreuzzei- 
tung<,  >Berliner neuste Nachrichten«, 
»Deutsche Tageszeitung<, > Tagliche Rund- 
schau<, >Reichsbote*, bronią zażarcie praw 
międzynarodowościowych żydów — w Pol- 
sce i na Litwie. 

Żadna orgunizacja żydów na ziemiach 

polskich nie upoważniła organizacji 
 lińskich do reprezentowania naszych inte- 
resów. Panowie ci w Berlinie, zupełnie sa- 
'mozwańczo uzurpują sobie opiekę nad 
„mami. My zaś wszyscy jesteśmy przekona” 


ber-. 


przydawać jako narzędzie agitacji wszech- 
niemieckiej, ale nie mają najmniej- 
szego wpływu kiedy chodzi 
o rzetelne polepszenie doli 
żydówgdziekolwiekbądź. Wszak 
oni sami biądają wciąż nad tem, że w 
samych Niemczech równouprawnienie tyl- 
kó ma papierze istnieje. Właściwie ruch 
antysemicki z Niemiec rozszerzył się po 
całym świecie, w Niemczech nawet miał 
główne swe siedlisko i warsztaty. Więc 
niemieccy żydzi mieliby dosyć roboty, by 
przed własnym progiem zamiatać. A. nie 
są bynajmniej powołańi do uzurpowania 
sobie opieki nad żydami innych krajów. 

Prawda, że od początku wojny przez 
ręce »Hilisvereinu< berlińskiego prze” 
szło kilkanaście miljonów na rzecz żydów 
polskich i litewskich, dotkniętych przez 
klęski wojenne. Ale jeżeli »Hilfsverein< 
stąd wywodzi dla siebie prawo rządzenia 
duszami żydów polskich i litewskich, to 
należy sobie przypomnieć, że z tych 
pieniędzy nie było ani 1000 ma- 
rekpochodzenia niemieckiego, 
wszystkie bowiem pochodziły z Ameryki 
od najbliższych krewnych i przyjaciół cier- 
piących niedostatek żydów. Hilfsverein 
był tylko pośrednikiem w rozdzielaniu 
sumy, a z tej jakkolwiek podrzędnej roli 
potrafił dla siebie wyciągnąć niepospolite 
korzyści, celem nadawania sobie powagi 
w świecie żydowskim. Od _ czasu wojny. 
z Ameryką, Hilfsverein musiał odstąpić 
tę czynność żydom holenderskim; o tem 
jednak »Hilfsverein«< publicznie nie 
napomyka, udając wciąż wobec świata, 
że w jego ręku los żydów polskich 
spoczywa. 

Uważałem za obowiązek wypowiedzieć 
myśli moje, wobec społeczeństwa polskie” 
go i żydowskiego. Jest koniecznem, żeby 
poważne jednostki wśród żydów polskich, 
organizacje społeczne i towarzyskie, prze- 
dewszystkiem wielkie gminy żydowskie 
zaprotestowały publicznie prze- 
giwko tendencjom pangermani- 
'stycznym Zjednoczenia berlińskiego, i 
żeby uprosiły tych panów, iżby raczyli 
nas na zawsze wypuścić z pod swojej 0- 
pieki, a natomiast zajęli się ratowaniem 
judaizmu w samychże Niemczech. 


ni,.że ci panowie mogą Się co prawda |. 


„Nasze sprawy. 


Ofbrzymia 
państwa centralne na zachodzie, bój, któ- 
remu przyrównać nie można największych 
zmagań wojennych w dziejach, podnieca 
umysły i wyobraźnie, absorbuje uwagę 
ogółu. Oczy wszystkich kierują się na za- 
chód, ku wydarzeniom doniosłości świa- 
towej — może rozstrzygającej. Jest to zro- 
zumiałe. Atoli i u nąs rozstrzygać się mają 
sprawy niezmiernej. wagi „dła. przyszłego 
rozwoju państwa polskiego. Dr. Steczko- 
wski pracuje w Warszawie nad utworze- 
niem towego gabinetu, który 
stanie przed szeregiem doniesłych zagad- 
nień. Nie będzie ich można rostrzygać 
inaczej, jak na zupełnie zdecydowanej 
platformie. 


Niebawem rozpocznie się kampanja 
wyborcza do Rady Stanu, a do 
walki ze sobą staną zarówno stronnictwa, 
które pracowały nad budową zrębów pań- 
stwowości naszej, jak i zwolennicy bier- 
nego bojkotu wszelkich prób w tym kie- 
runku. Nie ulega wątpliwości, że o pewne 
mandaty ubiegać się będzia otwarcie, czy 
pośrednio pewna część naszej lewicy. 


Nie mniej ważną będzie nominacja 
pozostałych członków Rady Stanu, której 
zadaniem będzie wypełnić luki wyborów 
i dać w niej reprezentację tym żywiołom, 
których w dostatecznej ilości nie wpuszezą 
do niej wybory. Konsolidacja wewnętrzna 
stronnictw, skupienie się poszczególnych 
grup około pewnych istotnych żądań pro- 
gramowych jest rzeczą nieodzowną — ono 
bowiem da rządowi obraz rzeczywistych 
stosunków w kraju i umożliwi uniknięcie 
dotkliwych błędow. 

Nie mniej ważną sprawą jest kwestja 
naszego wojska. Wypadki ostatnich 
czasów zarówno zewnątrz, jak i wewnątrz 
postawiły nas wobec szeregu ważnych 
faktów. Rozwiązanie Polskiego Korpusu 
Posiłkowego, poddanie się jen. Muśnickie- 
go Radzie Regencyjnej, formowanie się 
korpusów Michaelisa i Stankiewicza, które 
w ostatnich czasach wzrosły przez przy- 
bycie nowych jednostek i również odda- 
nie się ich do dyspozycji Rady Regencyj- 
nej, stawiają społeczeństwo wobec 
konieczności zajęcia wyraźnego stano- 
wiska. 

Wszyscy chcemy wojska! Żądamy bez- 
warunkowo, by wszystkie jego formacje 
zostały ściągnięte na teren niepodległej 
Polski, by podjęte zostały prace celem spo- 


oiensywa, rozpoczęta przez 


| śnie go w jedną; całość, stworzenia z nie 
$o jednego ciała, siły zbrojnej narodu. 


Jest to jeden z naczelnych postulatów po- 
litycznych, a spełnienie go będzie dowo- 
dem dobrej woli ze strony tych, co uzna- 
ją naszą niepodległość. 

Sprawa granic naszych stoi otwo- 
rem. Pomimo głośnej proklamacji prawa 
narodów do samostanowienia, o łosie ich 
rozstrzygały i rozstrzygają kancelarje, ga- 
binety, koterje i konferencje. Narady brze- 
skie zdecydowały raz-o oderwaniu Chelm- 
szczyzny, drugi raz o podziale Litwy. Lu- 
dendorff .w brew woli parlamentu nie- 
mieckiego rezerwuje sobie głos, by, zade- 
cydować o linji Narwi. . 

Sprawy te na szczęście nie są przesą- 
dzone. Walka o spełnienie naszych postu- 


„latów jest naszym obowiązkiem, a zwycię- 


stwo w niej jest dla nas równie ważne, jak 
dla Niemiec wygrana na froncie zacho- 
dnim—a może stokroć ważniejsze. Wszak 
oni twierdzą, że walczą o porozumienie— 
my o nasz byt, o możność istnienia. 

Więc najzaciętsze boje, najstraszniejsze 
gromy nie mogą odwrócić oczu naszych 
od tego, co tu, na naszej ziemi się dzieje. 
Powinno to raczej wpływać na przyspie- 
szenie konsolidacji wewnętrznej i akcji 
rozbudowy państwa polskiego, jako mæ 
mento, że zbliża się koniec zawieruchy, 
z której winno się wyłonić w realnych 
kształtach państwo polskie. 


Denuncjacje „Dila“ 


Szowiniści ukraińscy w Galicji nigdy 
nie odznączali się wysokim poziomem 
etycznym w walce z przeciwnikami poli- 
tycznymi. W ostatnich jednak czasach 
prasa ukraińska roi się ód ordynarnych 
napaści i denuncjacji na polaków, nie tyl- 
ko w Galicji, ale także w Królestwie, 
zwłaszcza na kresach wschodnich. >Diło< 
lwowskie wzywa wprost władze austrjackie 
do represji przeciw polakom, wskazując 
wprost adresy instytucji i osób, 

»Diło< z 21 b. m. uskarża sięznów na 
ńietakt c. i k. władz, zezwalający na agi- 
tację polską w częściach Królestwa Pol- 
skiego, odstąpionych brzeskim traktatem 
Ukraińskiej Republice. >Diło< pisze: 

»Połacy mają tam tajną wojskową 
organizację, która istniała dotychczas 
pod jawną nazwą >Tow. Piechur<. Teraz 
c. i k, władze rozwiązały >Piechura<, lecz 
przy rewizji niczego nie znaleziono. Ta 


'Armja ta liczy obecnie 2.500 ludzi. 
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tajna organizacja ma swe centrum praw- 
dopodobnie w Warszawie, ale obejmuje 
swą siecią całą Polskę, Chełmszczyznę 
i Podlasie. Pomimo rozwiązania »Piechu- 
ra< istnieje on dalej i wydaje tajne *ko- 
munikaty<, drukowane albo w Warsza- 
wie, albo w Lublinie. 
Drugim ośrodkiem polskiej akcji są 
„Biura werbunkowe polskich legjo- 
nów”, które dotychczas urzędują na Chełm- 
szczyźnie i na Podlasiu. W każdem biu- 
rae jest zajętych 3—4 legjonistów, uzbro- 
jomych w Karabiny najnowszego sy- 
stemu. — Równocześnie urządzają oni ja- 
wne, publiczne zgromadzenia ze zwoleniem 
e. i k. władz. — Zgromadzenia takie, mi- 
mo stanu oblężenia, są dozwolone. 
Pominąwszy, że informacje powyższe są 


«mylne i fałszywe, to denucjatorstwo ukra- 


ińskie wzbudza wprost wstręt moralny. 


Polacy w Odessie 


Numer wychodzący w Odessie pisma 
»Wyzwolenie<, przynosi szereg ciekawych 
szczegółów z życia tamtejszej Polonii. 

W Odessie istnieje Związek PPolaków 
Wojskowych okręgu odesskiego, który two- 
rzy armję znakomicie zorganizowaną, do- 
skonale uzbrojoną, z surową dyscypliną. 
Ilość 
jej zwiększa się z dniem każdym, gdyż 
codzieńnie przybywają nowi żołnierze. Bol- 
szewicy dali tej armji artylerję i treny. U- 
kraińcy konie i żywność. 

Żołnierze tej armji ubrani są w mun- 
dury kroju rosyjskiego, czapki maciejówki 
koloru niebieskiego z pasem amarantowym, 
na czapce noszą orzełki, takie, jakie mają 
rasi legjoniści: odznaki stopni oficerskich 
noszą: naszyte: na rękawach, epoletów nie 

mają. Na lówym rękawie noszą czerwono- 
białą opasicę. 

, Uzbrojeni ' są w karabiny angielskie 
(winezestery), mają swoje latawce, auto- 
mobile ciężarowe i pancerne, oraz swoją 
własną artylerję. 

Związek Polaków Wojsko- 
wych okręgu odesskiego przez dwa 
dnibył panem Odessyijedy- 
ną władzą w niej istniejącą: 
Na dwa dni bowiem przed przybyciem 
niemców i austrjaków do Odessy, bolsze- 
wicy, którzy tam przedtem rządzili, opu- 
ścili miasto i całą władzę przela- 
lina armię polską Ukraińcy 
raś, którzy nie mają swej armji, ró w- 
nież zwrócili się do Polaków 
z prośbą, by objęli władzę nad: miastem 
i czuwali w niem nad ładem i porząd- 
kiem. Polacy zgodzili się na to i oni to 
w myśl umowy brzeskiej oddali wkracza- 
jącym wojskom niemiecko-austrjackim mia- 
sto imieniem rządu belszewickiego, ukra- 
ińskiego.i obok władz wojskowych austr- 
jackich pozostali dalej w Odessie przy 
rządach, jako Polski Komisarjat wojskowy 
okręgu odesskiego. 

Na czele oddziału rosyjskiej floty czar- 
nomorskiej, znajdującej się w porcie odes- 
skim i w pobliżu stoją oficerowie polacy 
Wśród marynarzy tej tloty panuje. dyscy- 
plina wojskowa, której marynarze, choć 
wśród nich jest sporo bolszewików, pod- 
dali się bez zastrzeżeń. Bardzo charaktery- 
styczny jest stosunek żołnierzy polskich do 
Ukraińców. Panuje między nimi jak naj- 
większa zgoda. Rząd ukraiński zwrócił się 
do Związku Polaków wojskowych z pro- 
pozycją, że będzie wypłacał żołnierzom 
polskim żołd i pokrywał wszelkie wydatki 
w zamian zaś za to polacy mieli 
stać się kadrami przyszłej 
armji ukraińskiej, objąć nad nią 
komendę naczelną, zająć się tworzeniem 
formacji: wojskowych ukraińskich i ich 
wykształceniem, Według tej propozycji więc 
siła zbrojna w przyszłej republice ukraiń- 
skiej pozostawałaby pod komendą armji 
polskiej. Związek polaków wojskowych 
podziękował rządowi ukraińskiemu za go- 
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towość wypłacania żołnierzom polskim 
żołdu, gdyż sam dość posiada na to pie- 
niędzy, co się tyczy zaś propozycji tworze- 
nia kadrów- przyszłej armji ukraińskiej, 
nie dał jeszcze odpowiedzi. Wogóle sto- 
sunki między polakami a u- 
kraińcamisą bardzo przyja- 
znea nawet serdeczne: rząd u- 
kraiński spełnia jak najchętniej wszystkie 
życzenia polaków, zgoda jest jak najlepsza 
iukraińcytamtejsi mocno są 
zdziwieniwrogiem postępo- 
waniem ukraińców galicyj- 
skich wobec polaków w Gali- 
cji i nie rozumieją przyczyn tego po- 
stępowania: ` Przydzielenie do rzeczypospo- 
litej ukraińskiej ziemi chełmskiej i części 
Królestwa ukraińcy tamtejsi uważeją za 
klęskę i sądzą, że uczyniono to~ w Brze- 
ściu tylko dlatego, ażeby wzniecić zarze- 
wie nieporozumienia między polakami a 
ukraińcami. 

W chwili, gdy wojska niemieckie sta- 
ły już pod Odessą, Związek wydał odezwę, 
w której m. in. czytamy: 

»Polska siła zbrojna w Odessie służy 
do obrony miasta od grabieżców, od czar- 
nych elementów. Wyłącznie — dla tych 
celów. Stanowisko takie jest jedynie wska- 
zane dla malutkiej cząstki narodu polskie- 
go, zagnanej na obczyznę, dła obywateli 
Państwa Polskiego, którzy wypadkowo 
znaleźli się w tem mieście. Znakomita 
większość narodu polskiego jest — w Pol- 
sce. Polska zaś, Rząd polski — zachowuje 
dziś stanowisko neutralne —.i pragnie u- 
trzymać dobre stosunki ze wszystkimi 
państwami sąsiedniemi. To nam powinno 
wystarczyć w zupełności. 


Listy lubelskie 


(Od naszego korespondenta) 
Lublin, 28 mażch 


(i) Po ostatnich doniosłych wydarze: 
niach tętno życia polskiego na kresach 
nietylko nie osłabło, ale przeciwnie, stało 
się żywszem. Świadczą o tem stale na- 
pływające tu do nas wiadomości z Pówa 
tów kresowych. 

W Krasnymstawie odbyło się uroczyste 
poświęcenie byłego kościoła po Augustyń- 
skiego, niegdyś zrabowanego dla prawo- 
sławia przez władze rosyjskie, a dziś z po- 
wrotem oddanego do użytku ludności ka- 
tolickiej. 

W Zamościu wznowione zostały »No- 
winy zamojskie<. - I chociaż *Nowiny« są 
organem lewicowego: Wydziału Narodowe- 
go, mocno uderzają w ton hasła zgody i 
współdziałania całego społeczeństwa, a 
przeciwstawiają się bezwględnie hasłom 
bolszewickim. »Nowinye są po >Głosie 
ziemi chełmskiej< drugiem już pismem pol- 
skiem, powracającym w ostatnim czasie ria 
kresach do głosu. (Organizacje zawodo- 
we i stanowe poczynają się opodatkowy- 
wać na rzecz Straży kresowej. Ostatnio u- 
czynił to krasnostawski Związek ziemian, 
deklarując po 50 hal. z morgi gruntu. * - 

Macierz szkolna na kresach rozwija się 
znakomicie; ostatnio powstały nowe Koła 
Macierzy: w pow. Hrubieszowskim w 
w Grabowcu; w pow. Zamojskim w Sta- 
rym Zamościu, Wisłowcu, Szopinku, Sta- 
browie, Rozłopach, Wielęczy i Płoskiem. 
Ogółem pow. Zamojski liczy obecnie 19 
kół Macierzy. 

W połowie marca Krajowy Inspektor 
szkolny ks. Jan Gralewski odbył inspekcję 
szkół w pówiecie Zamojskim; w  Zamoś- 
ciu wygłosił odczyt: »Organizacja szkol- 
nictwa w niepodległej Polsce<. W ostat- 
nich dniach rozpoczęła się w Zamościu 
2-ga serja Powszechnych Wykładów 'Uni- 
wersyteckich. 

W Lublinie odbywają się w dalszym 
ciągu Powszechne wykłady uniwersyteckie 

Lubelska Rada miejska na 
swym ostatnim posiedzeniu energicznie za- 
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jęła się sprawą mieszkaniową, co- 
raz ostrzejsze formy przyjmującą w naszem 
mieście. Dalej Rada uchwaliła powołać 
specjalnego lekarza na kierownika dezyn- 
fekcji miejskiej, oraz powiększenia liczby 
dezynfektorów o 10 ludzi. Również uch- 
waliła Rada kredyt 100.000 kor. na zakup- 
u0 stale drożejącego drzewa na potrzeby 
miasta. 
Na ostatnim ogólnym zebraniu Lubel- 
skiego Towarzystwa Rolniczego rozpatry- 
wano niezmiernie ważną dla kraju sprawę 
uprawy lnu i konopi. Referent tej 
kwestji wyjaśnił, że władze okupacyjne o- 
biecały 75 proc. ogólnej plantacji Inu i ko- 
nopi pozostawić w kraju, z czego 25 proc. 
pójdzie na przeróbkę do krajowych fab- 
ryk, a 50 proc. pozostanie dla plantatorów. 
Nasienia dostarcza polska Centrala Hand- 
lowa w Radomiu Tow. Rolnicze gorąco 
wzywa rolników do jaknajwydatniejszej u- 
prawy lni i konopi. 


Stan rokowań z Rumunją 


Wiedeń. (BK) Rokowania z rządem” 
rumuńskim, dotyczące spraw gospodarczych 
doprowadziły wprawdzie w ważnych punk- 
tach do zasadniczego porozumienia, jed- 
nakże, z powodu rozmiarów ważności spraw 
potrzeba jeszcze przynajmniej 2 tygodnie 
dla dokładnego opracowania poszczegól- 
nych punktów wspólnie z rządem rumuń- 
skim. 

Wobec tego na czas tych posiedzeń 
komisyjnych kierownicy rokowań natury 
politycznej wracają do siedziby swoich 
rządów, celem złożenia ustnego sprawo- 
zdania i załatwienia innych spraw podob- 
nych. 

Talaat-basza już odjechał. Hr. Czernin 
sekretarz stanu Dr. Kuehlmann, Radosła- 
wow wyjeżdżają jutro. Po ukończeniu ro- 
kowań gospodarczych kierownicy spraw 
politycznych mocarstw centralnych wra- 


cają do Bukaresztu, celem wspól- 
nego podpisania traktatów. 


Rezerwy angielskie . 


Zurych. >Ziiriicher Post« donosi: Pra- 
wie cała armja rezerwowa generała Focha 
zużyta została jako ponroć dla anglików 
Armja ta obejmuje nie 60, lecz tylko 30 
dywizji Różnicę tę należy objaśnić w ten 
sposób, że do walczących dywizji zaliczo- 
ne zostały także rezerwy poszczególnych 
armji. Nie wystarczą one dla odcinka an- 
gielskiego, gdyż Haig musi się liczyć z o- 
fenzywą na skrzydle północnem. 


Optymizm Clemenceau 


Paryż. Na naradzie ministrów Cle- 
menceau mówił o sytuacji militarnej. Prze- 
mówienie jego miało charakter li tylko in- 
formacyjny, gdyż prezes ministrów dopie- 
ro co wrócił z frontu, dokąd jeździł w 
towarzystwie Poincare'ego i  Loncher'a 
Clemenceau oświadczył, że wyniósł on zu- 
pełnie dodatnie wrażenie ze swej podróży 
na front. 4 

Paryż. 28 marca (T. wł) Doniesie- 
nie Agencji Havasa: Komisja wojskowa 
parlamentu w dniu 27 bm. popołudniu 
wysłuchała referatu Clemenceau. Prezes 
ministrów wyłożył powody, dla których na- 
leży traktować przyszłość z utnością. Zdał 
on szczegółowe sprawozdanie o ogólnej sy- 
tuacji, oraz omawiał środki, które zostały 
przedsięwzięte w porozumieniu z głównem 
dowództwem armji francusko-angielskich, 
w celu zapewnienia skutecznych działań 
wojennych. Clemenceau oświadczył, iż sy- 
tuacja zaczyna 


się wyjaśniać 


| Czesi muszą walczyć 


Bern. 28 marca (T. wł) »Corriere 
della Sera< donosi, że w najbliższym cza- 
sie odbędą się we Francji ćwiczenia woj- 
skowe wszystkich czechów, zdolnych do 
noszenia broni. Ci, którzy się będą chcie- 
li uchylić ód tego obowiązku, traktowani 
będą jako poddani nieprzyjacielscy. Te sa- 
me środki przedsięwzięte będą przeciw 
czechom, znajdującym się we Włoszech i 


w. Ameryce. 
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tyczny państw koalicyjnych. znajdujący się 
obecnie w Finlandji, wyraził życzenie po- 
wrócenia do Rosji. ]offe zarządził aby 
korpusowi dyplomatycznemu koalicji odda- 
no do rozporządzenia specjalny pociąg. 


Francja prze Rosję do wojny 


Genewa. Dzienniki poranne donoszą: 
Na wspólnem posiedzeniu komisji głów- 
nej parlamentu ifsenatu oświadczył Pichon, 
iż rząd francuski gotów jest przychylić się 
do prośby Trockiego udzielenia pomocy 
militarnej i wysłać francuską misję woj- 
skową, składającą się z 500 oficerów, ce- 
lem organizacji nowej rosyjskiej armji na- 
rodowej. 


Odznaczenie v. Kushimanna 


Wiedeń. (BK) Cesarz nadał sekr. sta- 
nu v. Kuehlmannowi wielki krzyż orderu 
Ś.go Szczepana. 


Arasan właścicali lasów 


Przy Związku Ziemian, którzy są wła- 
ścicielami przestrzeni leśnych, oraz zwo- 
lennikami racjonalnej eksploatacji i roz- 
woju gospodarstw leśnych, zawiązało się 
Towarzystwo Współdzielcze, w celu obro- 
ny w najszerszym zakresie interesów swo- 
ich członków i inieresów ogółu, znaczenia 
ogólnokrajowego, tak poważnie zagrożo- 
nych 'w czasach dzisiejszych ze strony te- 
chnicznej i handlowej. Stowarzyszenie no- 
si nazwę >»Zrzeszenie Właścicieli Lasów< 
i zatwierdzone zostało tymczasowo na te- 
ren okupacyjny, austro-węgierski w Lu- 
blinie. | 

Celem Zrzeszenia jest przeprowadzanie 
wszelkich transakcji, wchodzących w za- 
kres przemysłu leśnego, na własny rachu- 
nek, lub też za pomocą ksiąg kontrolnych 
leśnych i tartacznych, gdyż dotąd prze- 
mysł leśny u nas uprawiany był tylko © 
tyle, o ile przynosił korzyści żywiołem nam 
wrogo usposobionym lub kapitałom obcym. 

‘Do chwili obecnej przystąpiło do Zrze- 
szenia 33 właścicieli z ogólną przestrzenią 
własności wyżej 200.000 morgów lasu. Za= 
rządzającymi Zrzeszenia ustanowiono: pp: 
Stetana Drojeckiego, Michała hr. Komo- 
rowskiego i Jana Kowerskiego. Do Rady 
wybrani zostali: pp. Stanisław Borkowski 
Kazimierz Fudakowski, Zygmunt hr. Broel 
Plater, Karol hr. Raczyński, Stefan Wielo= 
wieyski i margrabia Wielopolski, 

Na życzenie biuro »Zrzeszenia< wysyła 
w tym celu Ustawę. 

Adres biura: »Zrzeszenie< Lublin, Kra- 
kowskie Przedmieście 68, — adres telegr. 


» Lublin — Lasy«. W. Koleczko. 


Z Radomska 


(Od naszego kórespondenta) | 


Goście. W tych dniach bawił u nas 
p. Mieczysław Czapliński, dyrektor Banku 
Współdzielczego, oraz prezes Domu Pol- 
skiego w Charkowie. Przybyły opowiadał 
o przeżytych chwilach ża rządów Kiereń- 
skiego oraz bolszewików, o stosunkach ja- 
kie tam panują. Opowiadania te wywoła- 
ły powszechne zainteresowanie. 

W okolice Radomska zjechało kilku 
żołnierzy z armji Dowbor-Muśnickiego, 
którzy również opowiadają ciekawe rzeczy 
o polskim wojsku w Rosji. 

Brak mleka i nabiałów daje się 
odczuwać coraz mocniej. Wytwarzają go 
zupełnie sztucznie wszelkiego rodzaju spe- 
kulanci, którzy od rana wyczekują po ro- 
gatkach na pachciarzy. Tu odbywa się for- 
malna licytacja towarów, na które szczę- 
śliwy nabywca nakłada teraz swoje ceny. 
W ten sposób za kwartę >ochrzczonego< 
mleka płaci się dziś de 75 kop. jajko 30 


‘| kop, masło 14 rb. kwarta, kura 15 rubli, 


Dyplomaci koalicji wracają do Rosji 

Moskwa. Pet. Ag. Tel. danosi pod 
| datą 24-go bm. Wczoraj poseł duński za- 
wiadomił komisarza spraw zagranicznych 
|w Petersburgu |offe'go, iż korpus dyploma- 


gęś 25 rb. Polecamy tę sprawę bacznej u- 
wadze władz naszych. 

Zrozpaczony szmugler schwytany 
wczoraj na koleji z transportem 300 jaj, 
rzucił cały swój skarb o ziemię, Jajka roz- 
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płynęły się po ulicy. Tego rodzaju nisz- 
czenie środków spożywczych zapewne bę- 
dzie z całą surowością ukarane. 


Skandaliczne kąpiele. Jedną z bo- 
lączek naszego miasta jest brak zakładu 
kąpielowego, którego brak daje się silnie 
odczuwać, zwłaszcza w czasie przedświą- 
tecznym. Wprawdzie są u nas dwa zakła- 
dy kąpielowe, lecz trudno je nazwać za- 
kładami kąpielowymi. Brudne, niechlujne, 
prowadzone tak niechygieniczne, że już u 
samego wejścia do nich doznaje się obrzy- 
dzenia. Jak w jednej mykwie tak i w dru- 
giej niema żadnej poczekalni. Zwolennicy 
czystości zmuszeni wyczekiwać w wąskich 
cuchnących korytarzach, gdzie im na nosy 
spadają króple wody z powały.-—Numerki 
nieopalane, a w dodatku w każdym braku- 
je szyb, wanny pokryte grubą warstwą 
brudu, przedpotopowe kanapki, obdarte, o 
sterczących sprężynach przez co kąpiący 
się często bywają narażani na bolesne kłu- 
cia, 

Słowem, sprawa zakładu kąpielowego, 
jest jednym z tematów codziennych roz- 
mów. Byłoby ze wszech miar pożądane, 
aby jakaś komisja sanitarna zbadała ten 
straszny stan naszych zakładów  kąpielo- 
wych i poczyniła odpowiednie zarządze- 
nia, któreby nareszcie usunęły obecne 
wstręt budzące nieporządki. 


Postulaty. rzeźników żydowskich 


Za przykładem cechu rzeźników chrze- 
ścijańskich poszli również rzeźnicy żydow- 
scy i wystosowali do Rady m. Piotrkowa 
na ręce prezydenta Nowickiego następu- 
jące pismo: - i 

Wobec projektowanego przez niektó- 

rych członków Rady miejskiej wprowa- 
dzenia sprzedaży mięsa za kart- 
kami, zebrani w dniu 23 bm. pod prze- 
wodnictwem starszego zgromadzenia rzeź- 
ników  handlujęcych mięsem wołowem 
raężnicy ci postanowili zwrócić się do 
Prześwietnej Rady miejskiej z przedsta- 
wieniem o niecelowości tego rodzaju ino- 
wacji. Przyłączamy się w całości do me- 
morjału i wniosków chrześcjan i oświad- 
czfmy, że w handlu bydłem są te same 
trudności co w handlu nierogacizną z tą 
jeszcze różnicą, że na potrzeby wojska 
władze okupacyjne rekwirują co miesiąc 
z powiatu po 800 sztuk bydła wskutek 
czego za pół roku nastąpi zupełne 
wyczerpanie się krów. 
_ „W powiecie bowiem niema więcej nad 
4—5 tysięcy sztu, a krowę na rzeź kupu- 
je się w ten sposób. że właściciel pod 
grozą odpowiedzialności, lecz i pod grozą 
rekwizycji sam wykrada sobie własną kro- 
wę z obory. 

Przykład Łodzi i Warszawy, gdzie był 
zaprowadzony monopol mięsny .zdyskre- 
 dytował w zupełności tego rodzaju zarzą- 
dzenia. 

Oświadczamy wobec tego, Że poddając 
się najściślejszej kontroli ze strony Rady 
dołożymy wszelkich starań, aby na święta 
miasto było możliwie zaopatrzone w mięso. 

Niniejszym mamy zaszczyt prosić Prze- 
świetną Radę Miejską aby wystąpiła do 
władz okupacyjnych z żądaniem: 

1) wydzielanie na rzecz miasta z za- 

rekwirowanych w bieżącym miesiącu w 
powiecie 800 sztuk bydła potrzebnej dla 
miasta ilości bydła. “ 

2) zaprzestanie zupełnej rekwizycji by- 
dła. 

3) o wydzielanie na przyszłość na po- 
trzeby miasta stosownej ilości bydła z 
nadmiernych zapasów zdobytych na Ukra- 
inie i w Rosji. 


Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc kwiecień 


„DZIENNIK NARODOWY" 


KRONIKA 


3 Marca. Sobota. 

Wielka. Anieli Wd. 

Wschód słońca o g. 5 m. 44. Zachód słońca 
o g. 6 m. 27. Wschód księżyca o g. 9. m. 58. 
Zachód księżyca o g. 6 m. 19 w. 


— Od wydawnictwa. Biura redak- 
cji i administracji » Dziennika Narodowe- 
go> „będą nieczynne od dziś gœ. 1 popoł. 
oraz przez obydwa dni świąt. 

wiąteczny numer »Dziennika< wyjdzie 
jutro rano w zwiększonej objętości. 


Następny numer >Dziennixa< ukaże 


się dopiero we środę; ewentualnie we wto-' 


rek w południe, w razie nadejścia ważniej- 
szych wiadomości. 


Z miasta 

— Nabożeństwa w kościele e- 

wangielickim. W pierwszy dzień Świąt 
tj. w niedzielę, odbędzie się w ‘ kościele- 
ewangielickim nabożeństwo, a mianowicie 
o g. 9 rano dla żołnierzy-polaków, a dla 
niemców o g. 10.30. 
Ruch przedświąteczny. W 
tych dniach wzmógł się znacznie ruch 
przedświąteczny. Zauważyć się. to daje 
zwłaszcza w sklepach, gdzie panuje duże 
ożywienie. Panie nasze zaopatrują się w 
różne produkty, przyczem uskarżają się 
na brak artykułów, względnie ich drożyznę 
W gmachu Komendy Powiatu na kory- 
tarzach przed poszczególnemi biurami tłu- 
my ludności. W biurze starosty D-ra Du- 
nikowskiego wypłacają zapomogi dla naj- 
ńboższych. Dlatego też trudno tam się 
przecisnąć. Nie popełnimy bynajmniej nie- 
dyskrecji, gdy zapiszemy, że jeszcze wię- 
kszy natłok publiczności jest w korytarzu 
przed biurem sekretarza D-ra Grucy na 
II piętrze gdzie naród piotrkowski garnie 
się po kartki na spirytus w tych ciężkich 
smutnych czasach. 

W dniu wczorajszym w różnych insty- 
tucjach zamknięto urzędowanie, które roz- 
pocznie się dopiero po świętach. 

— Przedstawienie amatorskie. 
Staraniem Kółka Amatorskiego przy Związ- 
ku Zawod. Drukarzy, odbędzie się dnia 
l-go kwietnia r. b. (2-gi dzień świąt) w sali 
Tow. Dobroczynności dla Chrześcjan, By- 
kowska 75, przedstawienie amatorskie, 
z łaskawym - AK Wieczor- 
kowskiego, na program, którego złożą się 
trzy jednoaktówki: »Na wędkę«, »Jestem 
zabójcą<, Aż dwóch+. 

Początek przedstawienia o g. 7 wiecz. 

Reżyserją przedstawienia kieruje p. 
Wieczorkowski. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
Drukarni Polskiej, Kaliska 23, a w dzień 
przedstawienia przy wejściu na salę. 

—- Podziękowanie. Zarząd przytułku im. 
Jachowicza składa gorące podziękowanie p. sę- 
dziemu St, S. za złożoue 50 koron na rzecz przy- 
tułku i innym panom, którzy podczas imienin 
porucznika O. kwotę tę uzupełnił; do 60 koron. 

— Omyłka druku. W ofiarach wykazowych 
we wczorajszym numerze należy sprostować, że 
dla L. złożono 1 mk. a nie 7 mk ja mylnie wy- 
drukowano. 


OFIARY. 


— P. Antoni Makowski złożył w administra- 
cji naszego pisma 10 kor. na legjonistów inter- 
nowanych, jako procent z dochodu z dn, 26 bm. 
w jego zakładzie zegarmistrzowskim, oraz 3 rub, 
do dyspozycji Komitetu Ratunkowego. 

Stefan Zbikowski złożył kór. 1 na interno- 
wanych legjonistów w Huszt. 

Na święcone dla biednych z T-wa Dobroczyn- 
ności złożył w Administracji naszego pisma pan 
Feliks Nowicki 3 rub. 


— Z teatru. Repertuar Świąteczny. W Nie- 
dzielę 31 bm. jako w pierwsze Święto Wielkiej 
Nocy dane będą na cel dobroczynny dwa przed- 
stawienia, a mianowicie o g. 4-ej popołudniu u- 
roczyste przedstawienie »Kościuszko pod Racła- 
wicami« obraz historyczny w 6 aktach Anczyca 
po cenach zniżonych. 

Wieczorem o g. 8-ej po cenach zwykłych o- 
peretka w 3 aktach Nedbala »Polska Krew«. W 
poniedziałek 1-IV dwa przedstawienia o g. 4-ej 
popołudniu po cenach zniżonych znakomita ope- 
retka A, Reny; >Zuza« wieczorem o godz, B-ej 
poraz pierwszy w sezonie operetka Lehara »Dru- 
ciarze we wtorek 2-IV o godz. 8-ej wieczorem o- 
peretka J. Gilberta »Sufrażystkie znakomita ta o- 
peretka dłuższy czas nie schodziła z afisza teatru 
Nowości w Warszawie, ciesząc się olbrzymiem pò- 
wodzeniem. 

Bilety na wszystkie przedstawienia do sobo- 
ty 30 bm. sprzedaje cukiernia W-go Tenszerta, a 
od Niedzieli 31 bm. kasa teatru od g. 11 rano. 


Z Polski 


— Czas letni od 15. kwietnia, Jak wiado- 
mo czas letni w Austro-Węgrzech miał się rozpo- 
cząć w terminie przyjętym zgodnie przez państwa 
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niemieckie tj, dnia 1 kwietnia a miał się skoń- świeży, ciepły jeszcze trup swego ideowe- 


czyć 29 września. Tymczasem w państwie nie” 
mieckiem z zarzuceniem pierwotnego zaprowa- 
dzono czas letni od 15 kwietnia do 16 
września. Wskutek tego w rozporządzeniu austr. 
początek czasu letniego w Austro-Węgrzech bę- 
dzie przełożony na 15 kwietnia a koniec 16 wrześ- 
nia. Te same postanowienia co do czasu letnie- 
go podejmie także rząd węgierski i polski. 

— Szkolnictwo ukraińskie w Chełmszczyż- 
nie. Potworzone sztucznie ukraińskie szkoły w 
Chełmszczyźnie i na Podlasiu przygasają na całej 
linji »Uczytele< bowiem zostali na krótki czas 
przed ogłoszeniem traktatu brzeskiego odwołani, 
gdyż musieli załatać na innem miejscu wielkie 


'szcżerby. 


-= Świętokradzka kradzież we Lwowie. 
Dnia 27 bm. wczesnym rankiem odkryto wielką 
kradzież w kościele św. Marcina. Wszedłszy rano 
do kościoła ks. Pęsalski zauważył zupełnie odar- 
ty ołtarz z ofiar, które pobożni od całego szere- 
gu lat składali. Jak się późmiej okazało sprawcy 
obrali sobie dwa ołtarze, obwieszone wotami ze 
srebra i złota. korali i innych- kosztowności. 

Ogólna szkoda wynosi około 5000 kor. Jak 
śledztwo ustaliło sprawcy dostali się na ołtarz i 
tutaj przy pomocy krzesła wdarli się aż na naj- 
wyższy punkt ołtarza. 

Ten sam proceder odbył się także przy oł- 
tarzu naprzeciw położonym. Wota zabrano do 
worka, z których jeden został na miejscu czynu, 
Worek ten jakoteż młotek znaleziony są punktem 
wyjścia policyjnego. Celem wyśledzenia zbro- 
dniarzy sprowadzono psa policyjnego. 

— Niewinnie skązana na śmierć. W Gru- 
dziądzu toczył się przed sądem przysięgłych pro- 
cet przeciwko właścicielce Karolinie Kieper z 
Bzówa, w powiecie świeckim, oskarżonej o otru- 
cie męża za pomocą arszenniku. W roku 1912 
skazano Kieperową na śmierć, którą w drodze 
łaski zamieniono na dożywotnie więzienie w do- 
mu karnym. Po długoletnich staraniach proces 
wznowiono. Okazało się, że Kieper sam otruł się 
arszennikiem i Kieperowa padła ofiarą fałszywych 
denuncjacji swych szwagierek i szwagrów. Prze- 
słuchano cały sztab świadków i znawców lekar- 
skich i chemicznych. Kieperową uwolniono od 
winy i kary. 

— Fabrykanci łódzcy kupują ziemię. Z 
Łodzi donoszą; W przewidywaniu dalszych rozma- 
itych komplikacji polityczno-ekonomicznych, prze- 
mysłowcy nasi zakupili szereg majątków wiejskich. 
Słynne są swłaszcza transakcje potentata łódzkie- 
go Scheiblera, który zakupił jeszcze w roku u- 
biegłym większe majątki ziemskie w- Kutnow- 
skiem i na Kujawach. Śladem Scheiblera po- 
szedł szereg innych przemysłowców, a także pa- 
skarzy. Rzeźnik Kijak zakupił trzy wielkie ma- 
jątki podobno po 150.000 rb. 

= Podwyższenie honorarjów adwokackich 
o 50 proc. w Krakowie. Wydział Izby adwo- 
kackiej w Krakowie pedaje do wiadomości adwo- 
katów urzędujących w okręgu Izby adwokackiej 
w Krakowie, że uznaje za zupełnie usprawiedli- 
wioną podwyżkę honorarjów adwokackich za czyn- 
ności nie objęte taryfą o przeciętnie 50 proc. po- 
nad normę przedwojenną. 

— Skazanie giełdziarzy w Lublinie. Król. 
Polski sąd Pokoju III okręgu m. Lublina rozpa- 
trywał w ostatnich dniach sprawę ulicznych gieł- 
dziarzy i skazał następujące osoby za gromadze- 
nie się na ul. Początkowskiej: Arona i Lejbę Ko- 
chanów na zapłacenie po 30 kor, kary i Chaima 


|Ejchenfelda na$40 kor. z zamianą na areszt. Ska- 


zani obowiązani są też do zwrotu kosztów są- 
dowych. 


Zacietrzewienie partyjre 


Do jakiego stopnia dochodzi zacietrze- 
wienie w sferach partyjnych, zwłaszcza le- 
wicowych, dowodzi fakt, iż rzucanie obelg 
nie ustaje nawet wobec śmierci przeciwni- 
ka politycznego, jak to ostatnio zdarzyło 
się z powodu śmierci $. p. Kaczorowskiego. 
* W sprawie tej czytamy w »>Kilińskim< 
organie N. Z. R.: 

Są momenty, gdy majestat śmierci 
i ogrom bólu tych, którym śmierć naj- 
droższą wydziera osobę, nakazują choć 
chwilowo zamilknąć grającym nienawiściom 
izawiściom, nakazują przeciwnikom zma- 
rłego schylić głowę i choć przez moment 
uszanować ten ból. Są momenty, gdy 
wszelkie porachunki partyjne milkną, ; 
najzawziętszym nawet współzawodnikom 
zmarłego wytrącają broń z ręki, zatrute 
zaś strzały polemiki partyjnej, wymierzone 
w pierś wczorajszego jeszcze przeciwnika, 


same automatycznie wracają do kołczana. 
Lecz to u ludzi, obdarzonych choć w 


drobnej mierze poczuciem moralności i e 
tyki, poczuciem honoru i godności oso- 
bistej. ' | 
Są jednak ludzie, którzy na wzór sza- 
kali z radosnym wyciem rzucają się na | 


go przeciwnika, szarpią jego dobrą sławę, 
szarpią tym radośniej, bo oto śmierć usu- 
nęła go na zawsze i nawet bronić mu 
swej dobrej sławy nie daje! 

W chwili, gdy wieść żałobna o śmierci 
ś. p. Kolegi naszego Kaczorowskiego do- 
szła do uszu »szląchetnych< esdeków, —qy- 
kazuje się w »Kurjerze Porannym«, 'nie- 
urzędowym organie socjal-demokracji e- 
hydny paszkwil, Iżący działalność Zmarłe- 
go i bezczeszczący Jego pamięć, w urzę- 
dowym zaś organie lewicy P. P. S.— 
w »Głosie robotniczym<—zjawiają się już 
oficjalnie z ramienia partji kalumnie tegoż | 
typu! 

Panowie Wilamowski i Hulanicki z 
»Porannego< oraz sam »>Poranny*<, tak 
doskonale nadający się do paszkwili i bez- 
czeszczenia zmarłych, właściwą ócenę nie 
od dziś znaleźliście w społeczeństwie! 

Obrony nasz Zmarły przed napaścią 
Wilamowskich nie potrzebuje, kary zaś 
wymierzyć plugawym oszczercom, ' choć 
tylu chętnych ofiarowało się ku temu, 
słusznie zabroniono, by bagna nie wiązać 
z czystym imieniem, by błota nie rozb 
zgiwać! r 


Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędowo 29 bm. 

Front zachodni: W lekalnych wal- 
kach po obu stronach rzek Scarpe wdar- 
liśmy się do czwartych stanowisk 
nieprzyjacielskich i wzięliśmy do 
niewoli kilka tysięcy jeńców. -7 

Pod i na północ od Albert anglicy 
kontynuowali bezkutecznie swe obłite w 
straty kontrataki. 

Między, Somme a Avre zaatakowaliśmy 
ponownie, 

Z dawnych pozycji i dzielnie bro nionych 
wsi odrzuciliśmy nieprzyjaciela na Warfusee 
Aboncourt i Pleśsier, w kierunku zacho- 
dnim i północno-zachodnim. 

Na niektóre odcinki naszego nowego 
frontu między Montdidier a Noyon frar- 
cazi przypuszczali wielokrotnie g wał to- 
wne kontrataki; rozbiły się one 
wśród ciężkich dla nich strat. 

Stwierdzona dotąd zdobycz od począt- 
ku bitwy wynosi: 70.000 jeńców i 
1100 dział 

Na froncie lotaryńskim utrzymała się 
wzmożona działalność artyleryjska. 

Na innych trontach nic nowego. 


Repertuar świąteczny 


Niedziela 31 marca 


DWA PRZEDSTAWIENIA 
na cel dobroczynny 


o g. 4-ej po poł po cen. zniżenych 
uroczyste przedstawienie 


KOŚCYYZKO pod RACLAWICAMI 


obraz histor. w 6-ciu akt Anczyca 


o g: 8 wiecz. po cen. zwykłych 


Polska Krew 


operetka w 3-ch aktach Nedbala 
Tańce — Ewolucje 


w Poniedziałek 1i-go kwietnia 
DWA PRZEDSTAWIENIA 
o g. 4 po poł po cen. zniżonych 
operetka w 3 akt Reny'e 
Tańce — Ewolucje 


o godz. 8 wiecz. po cen. zwykłych 
po raz pierwszy w sezonie 


DRUCIARZ 


operetka w 3 akt Lehara 
Tańce — jEwolucje 


wo Wtorek 
o godzinie 8-ej wieczorem 


Sufrażystki 


operetka w 3-ch akt Gilberta 
Tańce — Ewolucje 


Str. 4 
KONKURS 


na posady nauczycieli i dyrektorów 
szkół średnich 

K. P. Ministerstwo oświaty ogłasza 
konkurs na posady nauczycieli i dyrekto- 
rów średnich państwowych, które będą o- 
tworzone lub upaństwowione z dn. 1 sier” 
pnia 1918 r. | 

Płace ńauczycieli, nieposiadających peł- 
nych kwalifikacji, wynosić będą od 3.600 
do 5.700 marek rocznie, płacę nauczycieli, 
posiadających pełne kwalifikacje, ed 4800 
„do 9600 marek rocznie. Nauczycielom 
szczególnie zasłużonym, przyznawać może 
Ministerstwo dalsze podwyżki płac do 
10,.800 i 12.000 marek rocznie. Płace dy- 
rektorów szkół wynosić będą od 8,400 do 
12,000 marek rocznie, przy również auto- 
matycznym ich podwyższaniu W wypad- 
kach wybitnych zasług może Ministerstwo 
przyznać dalszą podwyżkę do 13.200 
marek. 

Warunkiem dopuszczenia do konkursu, 
jest ukończenie wyższego zakładu nauko- 
wego, (przedewszystkiem uniwersytetu, lub 
politechniki). Za >posiadających  kwalifi- 
kacje< będą uważani ci, którzy posiadają 
pełnowartościowe dyplomy z ukończenia 
studjów, wyższych. Nie mający zaś dyplo* 
mów, będą zaliczeni do kategorji >nie 
kwalifikowanych<. Ministerstwo może zali- 
czyć przy wyznaczaniu płac do kategorji 
>kwalifikowanych<, mimo  nieposiadania 
„dyplomów, a nawet studjów wyższych, 
tych, którzy na polu szkolnictwa szczegól- 
me położyli zasługi. 


PRACOWNIA KAPELUSAY 


s Tamże potrzebne 


Pod fmi „ANTOIN ETTE otwartą została 


z dn. 10 marca przy ul. Legjonów nr. 


która wykonywa zamówienia według najświeższych zatr 
w doskonałem wykończeniu. Z czem polecą się łaska 
względom Szanownej Publiczności 


„DZIENNIK 


Mianowanym na podstawie niniejszego 
konkursu nauczycielóm, wyznaczy Mini- 
sterstwo pierwszą płacę z uwzględnieniem 
czasu, poświęconego przez nich dotąd 
pracy w szkolnictwie prywatnym. Przy 
zaliczaniu dotychczasowej praktyki, oraz 
przy ocenie jej jakości, zastrzega sobie 
Ministerstwo zupełną swobodę. 

Przez pierwsze dwa lata od chwili 


wstąpienia do służby państwowej, umowa 
może zostać rozwiązana, zarówno przez 


nauczyciela, jak przez Ministerstwo, z koń- 


cem każdego roku szkolnego za cztero- 
miesięcznem wypowiedzeniem (przed 1 
kwietnia). Po dwóch latach następuje sta- 
bilizacja. W poszczególnych wypadkach 
może ' Ministerstwo według swego uznania 
okres przedstabilizacyjny skrócić do je- 
dnego roku, albo nawet znieść zupełnie: 

Ilość łat pracy nauczycielskiej, oraz 
wysokość emerytury, określi osobna u- 
stawa. 

Nauczyciel szkoły państwowej obowią- 
zany będzie do udzielania lekcji w naj- 
wyższym wymiarze 20 do 24 godzin ty- 
godniowo. Godziny dodatkowe będą opła” 
cane osobno. Za sprawowanie obowiąz” 
ków wychowawcy nad jedną klasą, przy- 
znawany będzie dodatek w wysokości 
500 marek rocznie. 

Nauczyciel państwowej szkoły średniej 
nie będzie miał prawa przyjmować poza 
szkołą żadnej zarobkowej pracy. Wyjątki 
będą dopuszczalne tylko za uzyskaniem w 
kaźdym poszczególnym wypadku specjal- 
nego zezwolenia Ministerstwa i to nie ze 


8 (daw. Bankowa) 


DAMSKICH | DZIECINNYCH 


„ANTÓINETTE" 
są zdolne panienki 


PAOPROCORKORO. 


ZAWIADOMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


w BU Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
następujących towarów: 


W sklepie PETET (Bykowska 73) i »Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 
- 1. Purofeket po 1 paczce na 4 kupony Nr. 5. 
3. 1 pudełko sapałek na kupon N£ 1, 
'8. 1 funt cykorji na 4 kupony N? 3 


- Bez kartek i EUSE 


4. Kapustę szuszoną po 1 funcie. 

B. Pasta do obuwia czarna i żółta po 1 pudełku. 
6. Ser holenderski. 

7. Włoszczyzna suszona. 

3. Piet. th 
10, Rodzyn 

11. Mydło do prania, 

12. 


13. Krochmal (w A> Czaainre), 
14. Bób i groch 

15. 

16. Szczotki ręczne do szorowania 
17. Zelazne garnki i rondle 

18, Wiadra cynkowane 


Tylko w Hurtowni: 

. Skóry i obuwie. i 
Sweedgał i skarpetki. 

Guziki. 
gy i szpilki. 

otowe spódnice i paltoty, 
, Chustki wełniane (dla kobiet). 
„.Materjały bławatne. 


. Zelówki drewniane j całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie. 
. Na 4 kupony nr. 4 — 1 tunt słoniny. 


W sklepach dzielnicowych : 


, Kawa odżywcza bez kuponów. 

Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów Nê 7. 
. Sól po 2 funty na 1 kupon N2 9. 

„Fasola po 2 funty na 1 kudon N2 10. 

W składzie I. Marciocha 


bez kartek 
. Terpentyna zwyczajna po 5 koron fiat. 


134. Dziegieć po kor. 2.50 funt i kor. 80 za pud, 


Dia zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro- 


wy i Ł d. 


WAŻNE 


za dwie pary obuwia. Wiadomość w Ad- 
ministracji » Dziennika Narodowego*. 


dla panów 
SZEWCÓW 


Namaluję portret 


Adres Redakcji : 
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NARODOWY* 


względu na potrzebę zarobkowania” nau- 


czyciela. 
Podania o posady nałeży przesyłać do 


Ministerstwa W.R. i O.P. (Sekcja Szkolni- 


jctwa Średniego) najdalej do 10 kwietnia 


1918 roku. Do podania należy dołączyć 
sprawozdanie z przebiegu życia, dokumen- 
ty stwierdzone dokładnie i autentycz- 
nie odbytych studjów, zarówno ogólnych 
jak zawodowych, na koniec dokumenty, 
stwierdzające autentycznie i ściśle czas, 
jakość i wymiar praktyki i pracy nauczy- 
cielskiej, szkolnej. 

W podaniu nałeży zaznaczyć przyna- 
leżność państwową, oraz podać ewentualnie 
nazwiska i adresy poważnych osób, na 
których opinje może się kandydat powo- 
łać. Do podania można również dołączyć 
drukowane prace literackie i naukowe 
kandydatów. Bliższych wiadomości zasięg- 
nąć można w kancelarjach K. P. inspek- 
torów szkolnych. 


Działa olbrzymy 


Wiedeń. >Berl. Tagb.< przynosi w 
depeszy ze Sztokholmu opinję szwedzkie- 
go krytyka wojskowego Nórregaarda w 
sprawie dalekonośnych armat niemieckich, 
które ostrzeliwują Paryż. Pisze on: nie ist- 
nieją jeszcze tabele dla obrachowania ta- 
kich dział. Przyjmując jednak kaliber 50 
cm. dla wystrzelania pocisku na odległość 
120 kim. potrzeba 40° elewacji i szybkości 
początkowej 2400 m. Cieżar pocisku po- 
winien wynosić 1800—2000 kg; długość 
lufy 25 m. zaś ciężar armaty około 50 ton. 
Dotąd początkowa szybkość przy armatach 
używanych wynosiła 900 m. na sekundę. 


ŚWIERZB 


| ENEKI w Warszawie, Elektoralna N9 35. * 
(040 POWIATOWY W ZURYCHU 


OBWIESZCZENIE SPADKOWE 


Wzywa się spadkobierców z ga- 
łęzi dziadka po stracie ojca zmarłego 
dn. 12 czerwca 1917 r. w Zurychu 
Edwina Stefaaa Wiłkowskiego, 
jedynego syna śp. Teofila Wiłkow- 
skiego ur. dn. 22 lipca 1863 roku w 
Płońsku jako syna Piotra Wiłkowskie- 
go i Anny ur. Wiechowicz a przy- 
należnego do Płocka — aby w cią 
gu roku od powyźszego ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia zgłosili się 
w podpisanym urzędzie do postępo- 
wania spadkowego z należytymi urzę- 
dowymi dowodami prawa dziedzicze- 
nia, w przeciwnym razie spadek przy- 
znany zostanie w całości. dziedzicom 
ze strony matki. 


Zurych 14 marca 1918. roku. 


W zastępstwie sędziego do 
spraw niespornych przy 
Sądzie powiatowym w Zu- 
rychu. 

Substytut: Hoesch. 


2 Biuro Komisowo-Handlowe 


E. BOGUSŁAWSKI i $* 


poleca smołę na beczki do sma- 
rowania dachów. 422 


POTRZEBNY POKÓJ |X *KKKKKAKKKKNK 


olejny, artystycznie, | ZGŁOSZENIA W ADMINISTRACJI 


„DZIENNIKA NARODOWEGO“ 


z e 


po 3.50 kor, zdrowe, na maśle. 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


Piotrków, Bykowska, 71 parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego numeru 20 hal. = 15 tenigów. 


SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY”*, 
Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Żądać 


Ne 73 


jeśliby nie można było podnieść począt- 
kowej szybkości do 2400 m., to zarówno 
kaliber jak i ciężar armat musiałby być 
znacznie powiększony. 

ZZOZ 


Z pism i książek 

Stefan Żeromski >Powieść o uda- 
łym Walgierzu< Zakopane księgarnia pod- 
halańska 1918. Wyd. Il-gie Cudowna 
pieśń—niby echo staro-słowiańskiego »sło- 
wa o pułku Igora, odbicie klechty lirnych 
dziadów. Powieść o rycerzu, co króla 
opuścił, a miast spokoju w zaciszu domo- 
wem znalazł zdradę.. Walgierz przykuty 
do słupa, mocy szuka wewnętrznej — lecz 
zdrada go uwolniła. Zemsty dokonał krwa- 
wej. Gdzież teraz pójdzie? Co pocznie? 

Język opalizuje całym bogactwem na- 
szej mowy. Obrazy morza i lasów i pól 
stapiają się z postacią pierwotnego ryce- 
rza na pierwotnej ziemicy. 

Jeno duszą jego idą niewidzialne po- 
dmuchy — jeno niewidać orkanu, co wie= 
je przestworzem, ni łagodnych muśnięć 
zefirów. 

Drobne rzeczy Żeromskiego posiadają 
nieprzeparty urok harmonijnej kompozycji 
>>> >>. 


Rodzice zawiadamiają syna swego 
Wiesława  Zgóreckiego, chorążego 
wojsk rosyjskich, przebywającego w Esz- 
tergom— Węgry, że wysłaliśmy wiele listów 
do Maramarossziget, Brannau i Esztergomu, 
jesteśmy wszyscy zdrowi i czekamy Twego 
powrotu, o co starania poczynione i w 
dalszym: ciągu czynimy. «Pieniędzy nie wy- 
syłaj wcale, gdyż są niepotrzebne. Tęksni- 
my okropnie za Tobą, serdecznie Cię po- 
zdrawiamy, obszerny list wysyłamy dzisiaj. 


ĀM 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 


Skład główny Tow. Akc. Fr. KAR- 
340 


Technik budowłany 


MELA ZDA S 
Mający prawo prowadzenia robót budowlanych 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres budownic- 
twa wchodzące, a mianowicie: projekty wszelkich 
konstrukcji budowlanych, obliczenia statyczne 


kosztorysy, rysunki szczegółowe itp. Dozór te- 
chniczny. SzŁacunek budowli do Wrajemnych 
Ubezpieczeń od ognia. 406 


CZYSTY 
z jeziora Bugaj dostarczam codziennie do 
zakładów jadłodajnych i mieszkań prywa- 


tnych w każdej ilości. Zamówienia przyj- 
muje p. Z. Kistelski na Bugaju.. 


GBOGEOGG GZ$600680 
PRZYJMUJE SIĘ 


Znaczenie bielizny i Haft biały. Mo- 
nogramy od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych po cenach przy“ 
stępnyth. Rysuję KZ je 
Wieczorkowska 
Legionów (Bankowa) 11 dom 
W-go Sobieniewskiego. 


ul. 


pk ih, PODRĘCZN 
DO KRAWIECZYZNY 


Wiadomość: Pracownia ubiorów 
Damskich J; Petrol, Sieradzka 5. 


Z gubiono MERA pszczędno- 
== ściową, wydaną. przez 
Łęczyńskie Towarzystwo Kredytówe w Su- 
lejowie, na nazwisko Wicentego-Szymona 
Łabudzińskiego na sto rubli. 485 
Znalazca zechce złożyć takową w. po- 
wyższym Towarzystwie do dnia 15 kwietnia 
1918 r., gdzie zostanie wydany duplikat. 


Adres Administracji : Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor. 70 halerzy, 

Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 'kor. 40 hal, (1 mark..50 fenig.) po tekście 

1 kor. 60 hał, (1 marka), na czwartej stronie wiersz petitowy. 60 hal, (38 tenig.), drobne 

ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.), Ostatnia stona 200 koron, "ls strony 100 kor., '/,—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska L. 71. 


